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w ychodzi codziennie z w yjątk iem niedziel i św iąt z dodatk iem tygo ­

dniow ym  „ST R Z E C H A R O D Z IN N A '* w ynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem  w dom przez listonosza 2,46 zł, kw artalnie 7,38 zł. 

W razie w ypadków , spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w  zakładzie, 

strajków itp ., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostarczenie gazety .

N akładem  1 drukiem  „D rukarni Przem ysłow ej" (Fr. M iem czyk) w  C hełm ży- 

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 1 od 16 —  17-tef.

Nifflo dmokratyesne i bezpartyjne poświpone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
OGŁOSZENIA:

10 groszy  za m ilim . 1 łam ow y, szerokości 33 m m . Z a rek lam y na stronie  

tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na ll-g iej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy pow tórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu . —  Przy dochodzeniach  
sądow ych i konkursach w szelk ie rabaty upadają. —  O głoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty .
Z a  term inow e um ieszczenie i przepisane m iejsca  adm inistracja  nie odpow iada  

K ontabankow e: K om unalna K asa O szczędności w  C hełm ży —  B ank L udow y  

R edaktor odpow iedzialny: FR A N C ISZ E K M IEM C ZY K , C hełm ża. Telefon 72. C hełm ża — V ereinsbank C hełm ża — M iejsce płatności C hełm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prey Rynka Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 238. Chełmża, środa, dnia 15-go października 1929 r. Rok II.

H urzĘdoinj 

powiatu toruńskiego.
(Za dział urzędow y odpow iedzialny N acz. Sekr. W ydz  

Pow . A ugustyn W eiss).

Obwieszczenie.

K om isja dla rejestracji pojazdów m echanicz­

nych urzędow ać będzie w  T oruniu dnia  23 paździer­

nika br., co podaję do publicznej w iadom ości.

Toruń, dnia 11 październ ika 1929.

Starosta Powiatowy, D r. B ogocz.

Kn pamięci 
wiekopomnego czynn.

Polska w roku 1773 stworzyła 

pierwsze Ministerstwo Oświaty 

w Europie.

D nia 14 październ ika przypadła rocznica pow ­

stania w  roku 1773 K om isji E dukacji N arodow ej, 

te j instytucji, która ośw iatę w Polsce na now e, 

prom ienne podniosła w yżyny.
. I znów  jak po inne la ta przypom niały nam  

się szlachetne postacie z  historji; Joachim a C hrep- 

tow icza, ks. G rzegorza  Piram ow icza, księcia A dam a  

C zartoryskiego, Ignacego Potockiego , ks. Popław ­

sk iego , ks. K ołłątaja i ks. A dolfa K am ieńskiego .

W tedy to przebudziła się Polska z ciężkiego  

snu X V II w ieku, zrzuciła z sieb ie zm orę ciem noty  

i podźw ignęła się z upadku m oralnego. W ykształ­

cony kapłan ks, St. K onarsk i rozbudził serca pol­

sk ie i dusza narodu polsk iego pow stała i poczęła  

m yśleć rozum nie, a serce poczęło bić pełn ią m iło ­

ści do O jczyzny. Przedew szystk iem zaś pobudził 

m łodzież do zastanaw iania się nad w adam i i bra­

kam i ustro ju w ew nętrznego Polsk i i przysposobił 

krajow i zacnych obyw ateli.
W ielk i ten człow iek był jakoby tą pierw szą  

ju trzenką w schodzącą nad edukacją narodow ą, ju ­

trzenką zapow iadającą sw e w spaniałe św iatło o- 

św iaty , m ające rozszerzyć sw e dobroczynne pro ­
m ienie na cały naród . Św iatłem tern stała się  

później K om isja E dukacyjna.
K om isja E dukacji N arodow ej zrodziła się z  

w niosku Joachim a C hreptow icza, który w ystąpił z  

m yślą zniesien ia zakonu Jezuitów  i ustanow ienia  

now ej rady czuw ającej nad w ychow aniem  m łodzie­

ży i zużytkow aniem  funduszów  jezu ick ich na rzecz  

szkoln ictw a. Pozyskaw szy dla te j m yśli w ielu  zw o ­
lenników i króla, w ygotow ał projek t utw orzenia  
kom isji dla edukacji narodow ej, który w  r. 1773  

dnia 14 październ ika, a w ięc 156 la t tem u otrzy ­

m ał sankcję sejm ow ą.

K om isja zakreśliła sobie program działan ia  

>  m yśl trzech w ytycznych: 1) ujednostajn ić plan  
naukow y w e w szystk ich szkołach , ażeby przyszli 
obyw atele kraju za m łodu jednakim ulegali w pły-

Sejm zwołany na 31 b. m.
Marsz. Daszyński nie ustąpi — Bartel ma doś< polityki.

W  a  r s z a w  a, 14. 10. W kołach politycz­

nych utrzym ują, że prezydent R zphtej podpisał de ­

kret zw ołujący sesję  budżetow ą Sejm u i senatu na  

dzień 31 bm . D ata ta stanow i ostatn i term in  

zw ołania sesji budżetow ej, przew idziany K onsty ­

tucją.
W arszaw a. W obec pojaw ienia się w ia­

dom ości o zam ierzonej rezygnacji z godności m ar­

szałka sejm u przez posła D aszyńskiego , zw rócił się  

przedstaw iciel A jencji W schodnej do w ybitnych  

członków poszczególnych  klubów  sejm ow ych, którzy  

ośw iadczyli m u, że w iadom ość ta jest z gruntu  

fałszyw a. W sejm ie obecnym niem a osobistości 

tak nadającej się do reprezentow ania i kierow ania  

pracam i Izby.
M arszałek D aszyński, jak stw ierdzają posłow ie

„Należałoby Polskę zupełnie utrącić48...
Rewelacje francuskiego tygodnika o rozmowie p.- Reynauda z Kloenem.

Paryż, 14. 10. T ygodnik „L a L um iere"  

w ystał, jak tw ierdzi, specjalnego spraw ozdaw cę  

do B erlina celem zasięgnięcia tam  szczegółow ych  

in form acyj w spraw ie pertrak tacyj francuskiego  

posła Paw ła R eynauda. O becnie w ym ieniony ty ­

godnik publikuje w yniki tego w yw iadu i zajm uje  

się szczegółow o rozm ow ą, jaka się odbyła rzeko ­

m o w berlińsk im  hotelu „A dler* m iędzy Paw łem  

R eynaudem i niem ieckim  posłem K loenem .

Pew na, rzekom o dobrze poinform ow ana osobi­

stość, która jednak nie życzy sobie w yjaw ienia  

w orn um ysłow ym ; 2) w prow adzić do w ykładów  ję ­

zyk polsk i 1 odpow iednie podręcznik i; 3) w ytw o ­

rzyć stan nauczycieli św ieckich .

Program  tak skrystalizow any starała isię ko ­

m isja przeprow adzić z całą sum iennością. Szkol­

nictw o podzielono na trzy kategorje, uniw ersy tety  

zreform ow ano w m yśl postępn i potrzeb narodo ­

w ych, przeprow adzono jeszcze szereg innych po ­

dobnych  reform , kładąc tem  sam em  fundam ent pod  

dzisiejszy gm ach ośw iaty w w olnej już O jczyźnie.

N iezapom nianą zasługą K om isji jest położe­

nie nacisku na ośw iecenie pow szechne, bo jak  

m ów i ks. Popław ski „naród polsk i m oże podźw ig- 

nąć się z upadku ty lko przez w ydoskonalen ie e-  

dukacji* , jeżeli w szyscy będą ośw ieceni i w szyscy  

będą znać dokładnie praw a i obow iązki obyw atel­

sk ie.
O bce państw a z podziw em patrzy ły się na  

m ądrą działalność  K om isji E dukacyjnej, tego  pierw ­

szego w  E uropie M inisterstw a O św iaty zaś gen- 

ja lność i niespożyta siła ducha polsk iego m usiała  

zaim ponow ać innym  narodom .

Faktem  też pozostan ie, że w szkołach K om i­

sji w ychow ało się now e pokolenie, które krew  

sw oją po obcych przelew ając ziem iach, broniąc  

w olności innych narodów , kładło zarazem  podw ali­

ny pod dzisiejszą w olność narodu polsk iego .

• : : — " ••• 

cieszy się bezw zględnem zaufaniem . Posłow ie  

tw ierdzą, że pogłoski o przesdem u ns stanow iska  

m arszałka pochodzą ze sfer niezupełn ie dobrze or- 

jen tu jących się w sy tuacji politycznej.

L w ów . D oniesien ia niektórych dzienników  

w arszaw skich o pobycie prof. B artla w W arszaw ie  

a dalej o tym „jakoby prof. B artel z posłem K o- 

ściakow skim kleili blok lew icy B . B .' są całko ­

w icie bezpodstaw ne. Jak już przed kilku dniam i 

donosiliśm y, prof. B artel w bieżącym  tygodniu nie  

opuszczał L w ow a i prow adził w ykłady na Politech ­

nice L w ow skiej. Jak się dow iaduje A jencja  

W chodnia na podstaw ie w ynurzeń osobistych prof. 

B artla , b. prem jer usunął się zupełn ie z życia  

politycznego i nie pragnie w najb liższym czasie  

brać w niem udziału .

sw ego nazw iska, udzieliła korespondentow i tygod ­

nika następujących in torm acyj:

Podczas rozm ow y z K loenem , R eynaud w y ­

raził sw oją zgodę na utw orzenie niem iecko-fran- 

cuskiej arm ji, sk ładającej się z 500 tysięcy Fran ­

cuzów  i 300 tysięcy N iem ców .

Z godził się on rów nież na przyw rócenie N iem ­

com Pom orza polsk iego(!). R eynaud poszedł na ­

w et tak daleko , iż na w ypadek, gdyby Polska nie  

zgodziła się na przystąp ien ie do bloku francusko- 

niem ieckiego , należałoby ją  (Polskę) zupełn ie utrą-  

c ić (fallen lassen) (!1).

Pozatem R eynaud ośw iadczył gotow ość zredu ­

kow ania niem ieckich zobow iązań reparacyjnyeh  

w obec Francji nie o 10 lecz o 40 procent.

N a pytanie korespondenta: „D obrze, ale w  ja ­

ki sposób Francja w tedy zapłaci sw oje długi am e­

rykańskie?* —  in form ator odpow iedział: „Jest to  

kw estja techniczna lub polityczna*(l).

K orespondent zapytu je dalej: „T o  znaczy w oj­
na gospodarcza z A m eryką?* — - na co in form ator  

odparł: „T ak i nie. Francja i N iem cy ugodzą się  

na redukcję reparacyj o 40 proc. U goda ta zosta ­

nie A m eryce uroczyście zakom unikow ana. Jeżeli 

jednak Stany Z jednoczone nie zgodziłyby się na 

zm niejszenie sw oich żądań w obec Francji w tym  

sam ym stosunku, w tedy...* — tu taj in form ator  

przeryw a i po m ałej pauzie dodaje: „N ie w ym aga  

pan chyba, abym  jeszcze w ięcej pow iedział* .

Trąba powietrzna szalała nad Berlinem.
B erlin . W  piątek o godz. 4-tej po połu ­

dniu nad przedm ieściem B erlina Staaken szalała  

olbrzym ia trąba pow ietrzna, która w yrządziła w iel­

kie szkody.

W szystk ie dachy z dom ów dw u głów nych ulid  

zostały zerw ane, w ielka ilość drzew  w raz z korze­

niam i w yrw anych. W ypadków w  ludziach dotych ­

czas nie zdołano stw ierdzić.
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Z kraju.
Sprawa honorowa pomiędzy posłem 

płk. Kocem a posłem Niedziałkowskim.
N aczelny redak to r „G łosu P raw dy" pos. p łk . 

K oc, z pow odn artyku łu zam ieszczonego w „R obo ­

tn iku* w dn iu 5bm . p t. „M aleńka prow okacja",  

w ystąp ił przeciw au to row i artyku łu tego  pos. N ie­

dzia łkow sk iem u na drogę honorow ą. P oseł N ie ­

dzia łkow sk i w yzw an ie przy jął, zastrzegając się, iż  

go tów  jest udzie lić p ik . K ocow i sa tysfakcji z w y ­

ją tk iem  spo tkan ia z bronią w ręku . P ostępow a ­

n ie honorow e m iędzy zastępcam i obu  stron  w  toku .

Skandaliczna afera maturalna w Łodzi.
O lbrzym ią sensację i w ielk ie poruszen ie w y ­

w ołało w  Ł odzi w ykrycie w ielk iej afery , w k tó rą  

w m ieszanych  jest k ilku  pow ażnych  pro feso rów  szko ­

ły średn ie j.
C hodzi tu o aferę m atu ralną ekstern istów , 

przyczem  w m ieszan i są w n ią pro feso row ie g im na­

zjum  państw ow ego im , K opern ika .

O tóż okazu je się, że pro feso row ie ci udzie la­

li ekstern istom  lekcy j, pob iera jąc za 1 godzinę  na ­

uk i od 25 do 30 zł. S pó łka działa ła w ścisłem  

po rozum ien iu , albow iem  jeden z n ich udzie la ł lek ­

cy j pryw atnych, drug i zaś zadaw ał na egzam in ie  

ekstern istom  tak ie py tan ia , do k tó rych by li przy ­

go tow an i na lekcjach pryw atnych .

P odczas rew izji u jednego z pro feso rów zna ­

lez iono podobno dow ody rzeczow e, k tó re go m o ­

cno obciążają .

K urato rjum  szko lne w porozum ien iu z urzę ­

dem  prokura to rsk im  zarządziło  zaw ieszen ie  w  czyn ­

nościach trzech pro feso rów  g im nazjum  im . K oper­

n ika , m ianow icie pro f. S ączkow sk iego , P aw łow sk ie ­

go i K am ińsk iego .

Wyrok w wielkiej aferze szpiegowskiej, 
w Małopolsce Wschodniej.

G łośna w  lis topadzie ub : roku w e L w ow ie i 

W schodn ie j M ałopo lsce w ielka afera szp iegow ska  

W łodzim ierza S orok i i tow . znalaz ła ep ilog w  są ­

dzie okr. karnym w  T arnopo lu .

S oroko by ł kapralem  6 p . lo t. w e L w ow ie i 

w ystąp iw szy z w ojska naw iązał kon takt z w yw ia. 

dem  sow ieck im  w  K ijow ie i w ykorzystu jąc znajo ­

m ości z pozosta łem i w  służbie w ojskow ej ko lega­

m i w ciągnął ich do robo ty szp iegow sk ie j. W  

szczegó lności ob ietn icam i znacznych korzyści p ie ­

n iężnych nam ów ił do szp iegostw a szeregow ca 6 p . 

lo t. S tefana C ió łkę i b . p lu tonow ego tego pu łku , 

osta tn io  w yw iadow cę po lic ji w e L w ow ie , M arjana  

K ossow sk iego .

po dw udn iow ej rozp raw ie skazał trybunał S o ­

rokę na 7 la t c . w ięzien ia . C io lkę na 6 la t, K os­

sow sk iego , Z ah idnego i C etnara na 4 la ta , zaś  

m atkę S orok i na 3-m iesięczne w ięzien ie .

(Telefonistki warszawskie podwyżki 
płac nie uzyskają.

Z w iązek T elefon istek w ysunął żądan ia  20  proc , 

podw yżk i staw ek i jednorazow ego 50 proc , zasiłku . 

V / sp raw ie te j odby ły się liczne konferencje w  in -

Juljusz de Cłastyne.

śniHitlw mH
(P rzek ład z francusk iego).

(C iąg dalszy ). (122

—  K ogo ja w idzę? P an de T revo is? C ieszę  

się bardzo.

—  P an ie , jestem  zachw ycony . C zy  i pan  przy ­

szed ł się zap rosić na ob iad , jak  ja zrob iłem ?

—  N ie, przy rzek łem , że będę.

—  Ja przeciw n ie , spad łem  jak bom ba!

—  A le przy ję to pana dobrze?

—  N ie, bardzo źle .

—  W ierzęl

U ścisnęli sob ie ręce serdeczn ie , ciesząc się  

nadzie ją, że zostaną szw agram i.

P o ob iedzie , k tó ry przeszedł bardzo w eso ło , 

no tarju sz poprosił R aula do sw ego gab inetu .

D ow iedzia łem  się ciekaw ych rzeczy *—  począł 
no tarju sz. {

—  O k im ?i

—  O M arcie .
—  D o licha.

P. minister Zaleski o Paneuropie.
W iedeń , 14 . ,10 . „N eue F reie P resse*  

zam ieszcza w  dalszym  ciągu w yw iady z w ybitnym i 

po litykam i na  tem at P aneuropy . P . m in ister sp raw  

zag ran icznych Z alesk i ośw iadczy! w  te j kw estji co  

następuję :

„P lan u tw orzen ia Z jednoczonych S tanów  E uro ­

py n ie w ydaje m i się w  chw ili obecnej do prze­

prow adzen ia. M im o to jestem  zdan ia , że czynić  

m usim y w szelk ie w ysiłk i w k ierunku poparc ia tak  

w ielkodusznej in ic ja tyw y , k tó ra przyczyn i się do  

u lżen ia E urop ie , w zm acn ia jąc te rn sam em funda*  

m enty poko ju eu ropejsk iego . R zecz oczyw ista , że  

trzeba bądzie pokonać w iele trudności zan im  pro ­

jek t B rianda uzyska siłę życiow ą. Ż ycie gospo ­

darcze narodów  E uropy  n ie jest bow iem zadaw al-  

n ia jące . M usim y dążyć do ochrony in teresów  eko ­

nom icznych w szystk ich narodów , celem likw idacji 

spekcji pracy , k tó re jednak n ie doprow adziły do  

po rozum ien ia i sp raw a przesz ła na te ren  m in ister­

stw a pracy . W  dn iu 9 i 10 bm . odby ły się w  

m in isterstw ie konferencje z udziałem przedstaw i 

cie li dyrekcji P A S T -y i te lefon istek pod przew o ­

dn ic tw em  g łów nego in spek to ra pracy , p . K ło ta . W  

w yniku konferency j usta lono , że w obec n iew yga- 

śn ięc ia te rm inu obow iązu jącej um ow y (k tó ra obo ­

w iązu je do 81 grudn ia rb .) rew izja obecnych sta ­

w ek n ie m oże m ieć m iejsca , natom iast sp raw a je ­

dnorazow ego zasiłku m oże być przedm io tem roz ­
w ażań pod w arunk iem n iew ysuw an ia przez d łuż­

szy okres  czasu przez te lefon istk i żądań podw yżko ­

w ych . S trony zastanow ią się nad sp raw ą; dalszy  

ciąg pertrak tacy j odbędzie się po 26 październ ika

Plany przekształcenia N. P. R. lewicy.
Jak się dow iadu jem y , dn ia 27 bm . odbędzie  

się w  P oznan iu zjazd R ady naczelnej N . P . R . 
lew icy .

N a porządku dziennym  obrad znajdzie się m . 

in . sp raw a n iedaw nych w yborów  do sam orządów  na  

te ren ie P oznańsk iego i P om orza.

R ada naczelna obradow ać będzie ponad to nad  

obecną sy tuacją po lityczną i sp raw ą przekształce ­

n ia stronn ic tw a.

W  łon ie N . P . R . lew icy oddaw na  już bow iem  

ak tualnym  jest p lan po łączen ia się z pokrew nem i 

grupam i, sto jącem i na  gruncie ideo log ji M arsz . P ił­

sudsk iego i stw orzen ia jedno litego stronn ictw a o  

charak terze spo łeczno-robo tn iczym .

Jak się dow iadu jem y , m . i."ak tualną jest sp ra­

w a ew en tualnego po łączen ia się ze „Z jednoczen iem  

pracy w si i m iast" .

Śnieg padał w Zakopanem.
P o ostatn ich p ięknych ciep łych dn iach nastą ­

p iło w ciągu nocy znaczne ozięb ien ie w sku tek  

św ieżego śn iegu , jak i spad ł w T atrach naw et w  

do lnych częściach . P rzed po łudniem  począł lekko  

pruszyć śn ieg w  Z akopanem .

—  Ż yje z tym  O ktaw juszem  de M aussin ierem , 

o k tó rym  zapew nie n ie jednokro tn ie słyszał pan w  

W ersalu ,

- K to? M arta?

—  T ak .

—  M oja M arta?

—  A leż tak , pańska IT larta, a raczej daw na  

pańska M arta . P ołączy ła się z tym  ło trem  i zdą­

ży li razem  zab ić człow ieka .

—  C o pan m ów i?

—  P raw dę.

T u no tarju sz opow iedział ro lę M arty , je j prze­

sz łość , je j te raźn iejszość , je j zab ieg i o m ajątek  

starego R ichaud , je j in tryg i, k tó rych  p ierw szą  ofia ­

rą pad ł pu łkow nik de S epones.

R aul de T revo is by ł oszo łom iony tem , co u- 

słyszał. D otychczas uw ażał M artę za kob ie tę  

zw ykłą , n iezdo lną an i do praw dziw ego pośw ięce­

n ia , an i do praw dziw ej n ienaw iśc i, ładn ie jszą ty l­

ko od ty siąca innych dziew cząt i m oże n ieco am ­

b itn iejszą. O dkrycia przyszłego teśc ia pogrąży ły  

m łodego m alarza w  zdum ien ie , po łączone ze w sty ­

dem .

—  I ja , ja m ogłam  żyć z taką kob ie tą! —  

zaw oła ł.

N ie w ątp ił w  praw dę słów no tarju sza , w ie ­

rzy ł aż nad to w  jego uczciw ość i praw dom ów ność .

—  IH arta z tym  M aussin ierem ! I jest pan  te ­

go pew ny?

ta rć i osiągn ięcia porozum ien ia . M usim y szukać  

środków  i dróg , k tó reby uw oln iły konsum en tów  

w ielu krajów od uciąż liw ych podatków a M usim y  

zm niejszyć liczbę bezrobo tnych oraz  m usim y złago ­

dzić w końcu n ierów ności gospodarcze pom iędzy  

krajam i, w ynikające z nadzw yczajnej różnorodno ­

śc i system ów ekonom icznych w E urop ie . D w a  

w arunk i należy w ypełn ić zan im w ogóle będziem y  

m ogli liczyć na sukces: 1) każde państw o m usi 

zachow ać sw oje w łasne praw a suw erenne i zasa­

dę tę należy złączyć z ideałam i w spó łpracy m ię­

dzynarodow ej, 2) w  łon ie federacji żadne państw o  

n ie pow inno posiadać specja lnych przyw ile jów . 

P aństw a m uszą stać narów ni n iezależn ie od ich  

charak teru , jako krajów ro ln iczych albo przem y ­

słow ych . B yłoby n ie do przy jęc ia podporządkow a­

n ie jednego typu państw a drug iem u* .

Major Kubala dowódcą dywizji lotniczej
M ajor K ubala po pow rocie z urlopu m a  ob jąć  

stanow isko dow ódcy dyw izji lo tn iczej w 6 pu łku  

lo tn iczym w e L w ow ie.

Dalsza opozycja P. P. S. do rządu.
W czoraj przez cały dzień odbyw ało się w  S ej­

m ie posiedzen ie rady naczelnej P . P . 8 . O brady  

zagaił przew odn iczący rady poseł D iam and , następ ­

n ie referat po lityczny w ygłosił poseł B arlick i. R e­

fera t po lityczny posła B arlick iego by ł u trzy ­

m any w ton ie n ieco opozycy jnym . Z aw iera ł ana ­

lizę obecnego system u rządzen ia.

W  dyskusji zab iera li g łos członkow ie z rady  

naczelnej pp . S trug i poseł L ieberm ann . U chw a­

lono rezo lucje po lityczno , k tó rych tekst og łoszony  

będzie ju tro .

Spór o kolej wschodnią w trybunale haskim
S zanchaj. R ząd nank ińsk i postanow ił 

oddać spó r z S ow ietam i o ko le j w schodn io - ch iń ­

ską pod rozpatrzen ie m iędzynarodow ego trybunału  

w H adze. P ostanow ien ie to tłum aczy się n iem o ­

żnością rozstrzygn ięc ia spo ru przez L igę  N arodów .

75 miljonów na czołgi sowieckie.
M oskw a. lass donosi: Z arząd zw iązku  

spó łdzie ln i sow ieck ich uchw alił w yasygnow ać 75  

m ilj. rub li na budow ę czo łgów .

Bunt generałów przeciwko rządowi 
nankińskiemn.

L ondyn . P ołożen ie rządu nank ińsk iego  

sta je się kry tyczne. G en . F eng rozpoczął m arsz  

na N ank in i zajął lin ję ko le jow ą N ank ln —  T sien - 

T sin . U w ażają po łożen ie w C hinach za bardzo  

groźne i liczą się z upadk iem  Irządu nank ińskiego.  

G enera ł Y en-S i-S zan , dow ódca w ojsk rządow ych w  

okręgu pek ińsk im  w ypow iedział posłuszeństw o  rzą*  

dow i i aresz tow ał w ysłanka rządu , k tó ry przyby ł 

do n iego z m isją rozpoczęcia natarc ia na F enga  

21 ch ińsk ich genera łów , pop ierających F enga w y  

dało odezw ę do arm ji. w zyw ając do w alk i  (p rzeciw ­

ko rządow i.

—  W idzia łem  na w łasne oczy .

—  G dzie?

—  W C haren ton . M ieszkają w w illi przy u li­

cy idącej w zdłuż lasku V incennes. M arta w ynaję­

ła d la n iego tę w illę um eb low aną.

—  P rzecież m ieszkała ze m ną!

—  N ie zupełn ie . G dy pan w yjeżdżał do  W er­

sa lu , M arta odw iedzała sw ego O ktaw jusza . W r»  

cała późno , lub n ie w racała zupełn ie .
—  M nie opow iadała, żo urządza now e m ie­

szkan ie, że p lącze w  sam otności.
—  W szystko , co opow iedzia łem , jest praw dy

—  W iem  o tem . W ięc,..
—  W iec, n ic w ięcej. U w ażałem  za sw ój obo­

w iązek ostrzedz pana. P raw dopodobn ie będzie się 

stara ła coś przedsięw ziąć  jeże li n ie  przeciw ko  panu , 
to przynajm nie j przeciw ko ■'inn ie , przeciw ko o jcu  

R ichaud . T o się pokaże. A  te raz pow iedz pa D  

dobranoc P erełce , jeże li n ie chcesz pozostać  do  po­

ciągu pó łnocnego .
—  D zięku ję panu za ostrzeżenie . R ozm ów ię  

się z M artą .
—  N iech pan  rob i, jak  się  panu  podoba. U fa®  

panu , że postąp isz, jak należy . .
D w aj przyszli szw agrow ie pożegnali có rk i i 

o jca i opuścili gościnny dom  no tarju sza . K apitJJ  

odprow adził R aula na stację i po odejściu  poci#®  

pow rócił do dom u.
(C iąg dalszy nastąp i).
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Z Pomona.
T o ru ft. (D o jaz d p rz e d te a tr) . P . P re z y ­

d e n t,  m ia sta w y d a ł ro z p o rz ąd z e n ie , w  m y śl k tó re ­

g o w sz e lk ie p o ja z d y p rz y w o ż ą c e p u b lic zn o ść d o  

te a tru  n a p rz e d s ta w ie n ie , w in n y  z a je żd ż a ć  o d s tro ­

n y u l. W a ły (w  s tro n ę b u d u ją c e g o s ię  g m a c h u w o ­

je w ó d z tw a). P o p rz e d s ta w ie n iu p rze ja zd y z a je ż ­

d ż a ć p o w in n y o d s tro n y u l. W a ły (o d s tro n y b u ­

d u ją c eg o  s ię g m a ch u W o jew ) , a  o d je ż d ż a ć w  s tro ­

n ę u l. C h e łm iń sk ie j.

E g z a m in y n a p o d k u w a c z y k o n i. 

D n ia 9 b m . o d b y ły s ię w  T o ru n iu  e g z a m in y w  u -  

rz ęd o w e j sz k o le p o d k u w a c zy k o n i p rz y u lic y G ru ­

d z ią d zk ie j, w  k u ź n i m is trz a R . D ą b ro w sk ieg o . E -  

g z a m in z ło ż y li k o w ale -m istrze  i c z e la d n ic y : B ro ­

n is ła w  M ą d ry z  O so w a , p o w . c h o jn ic k ie g o , W itk o w ­

sk i z R a d z y n a p o w . g ru d z ią d zk ie g o , A d a m  K n a p p  

z C h e łm n a , R a d o m sk i z W a lo ro w a p o w . c h e łm iń ­

sk ieg o , H a n ett z S o lc a K u ja w sk ie g o i N ik o d em  

W iń cz ew sk i z T o ru n ia .

K o m is ję e g z am in a cy jn ą s tan o w ili: P rz e w o d n i­

c z ą c y d r. w e ter . Z ieg ie r t, d r. w e te r. B e łto w sk i i  

k ie ro w n ik u rz ęd o w ej sz k o ły p o d k u w a c z y k o n i w  

T o ru n iu p . R . D ą b ro w sk i.

F a łs z y w e  p ie n ią d z e . N a  d w o rcu  P rz ed ­
m ie śc ie p e w ie n p o d ró ż n y p ła c ił z a b ile t fa łsz y w ą  

m o n e tą 1 z lo to w ą; ta k sam o p o d cz as ta rg a n a  

R y n k u w  u b . w to rek  s tw ie rd z o n o je d e n  w y p a d ek  

p ła c en ia fa łsz y w ą m o n e tą 1 -z lo to w ą. P o lic ja sp i­

sa ła p ro to k ó ły a fa łsz y w e  p ie n iąd z e sk o n fisk o w a ła .

P o d g ó rz , p o w . to ru ń sk i. R a d a M ie jsk a  n a  

sw em o s ta tn ie m p o sie d z e n iu w d n iu 9 b m . n a  

w n io se k p p . ra d n y c h L u d w ik a W ie rz c h o w sk ieg o i 

P io tro w iak a Jó z e fa w ię k sz o śc ią g ło só w  u c h w a ­

liła z m ien ić n a zw ę u l. G łó w n e j n a u l. g e n . K a zi­

m ie rz a P u ła sk ie g o , c o te ż lu d n o ść n a sz eg o m ia sta  

p o w ita ła z w ie lk ie m  z a d o w o le n ie m .

P o p io ły , p o w , T o ru ń . fZ a g a d k o w a śm ierć  

^ -le tn ie j d z iew c zy n k i) . D n ia 1 0  b m . o k . g o d z , 1 0 -  

te j z n a le z io n o w  le s ie p a ń s tw . P o p io ły p rz e z k o ­

b ie ty z b ie ra ją c e g rz y b y , tru p a d z ie w c z y n k i, k tó rą ,  

ja k s tw ie rd z o n o , je s t 9 -le tn ia H e le n a K o ło d z ie j,  

c ó rk a ro ln ik a K o ło d z ie ja Jó z efa , z a m . w  B rz esk u  

p o w . T o ru ń . U sta lo n o , ż e d z ie w cz y n k a u d a ła s ię  

d n ia 9 b m . o k o ło g o d z . 1 0 * te j z B rz e sk a d o m le ­

c z a rn i w  P o p io ła ch p o m a sło  i w  d ro d z e p o w ro t­

n e j z w ab io n a z o s ta ła p rz y p u sz c z a ln ie d o la sk u i 

z a m o rd o w an a . P ro k u ra to ra  p o w iad o m io n o .

W ę g o rz y n , p o w . w ą b rz e sk i. (D o c z eg o d o ­

p ro w a d z i w ó d  B a ). D o n o szą n a m  o n a s tę p u ją cy m  
w y p a d k u :

W  n ie d z ie lę , d n ia 6 b m . o d b y w a ła  s ię w e w si 
z a b aw a je s ie n n a .

Ż o n a o b y w a te la z  Z e lg n a , (n a z w izk o  n a ra z ie  

z a m ilc za m y ), c h c ą c w id o c z n ie ro z w e se lić so b ie ż y ­

c ie w  p o n u re te d n i je s ie n n e , z o s ta w iła w  d o m u  

m ę ż a z 6 -c io ty g o d n io w e m  d z iec k iem , sa m a z a ś u -  
d a ła s ię d o W ę g o rz y n a n a z a b a w ę .

T a m , p ra w d o p o d o b n ie p o d w p ły w em  a lk o h o lu ,  

z a c h o w a ła s ię w  sp o só b  n ie lic u jąc y  z  g o d n o śc ią k o ­
b ie ty , d a ją c te rn o g ó ln e z g o rsze n ie .

Z ż a lem  i n ie c h ę c ią ró w n o cz e śn ie p o d a jem y  
p o w y ż szy fa k t, k tó ry z d a rz y ć s ię n ie p o w in ie n .  

1 ^ T e n p o s tę p ek n ie lic u je ju ż z g o d n o śc ią is to ­

ty  ro z u m n e j, a te m b a rd z ie j z n ie w ie śc ią w sty d li-  

w o śc ią . C z y ż m o ra ln o ść i u c z c iw o ść m a łż eń sk a  
m a p o z o s ta ć n a sz ary m  k o ń c u  ?

Je ż e li o d s tą p im y o d re lig ji, n a p e w n o n ę d z n ie  

z g in iem y . Z ate m o s trze g a m y n a p rz y sz ło ść .

S ie m k o w o , p o w . św ie c k i. N a  m ie sz k a ją cą  

tu  ro d z in ę C z y że w sk ic h w y k o n a ło d w ó c h  sp ra w c ó w  

n a p a d ra b u n k o w y . P o d  g ro źb ą  re w o lw e ró w  m u sia ­

n o  im w y d a ć 2 0 0  z L  w  g o tó w ce , a o p ró c z te g o  
sk ra d li p e w n ą ilo ść g a rd e ro b y . W in o w a jc ó w  w n e t 

u ję to , i to w  o so b a c h n ie ja k ieg o M . Ł a g a n o w sk ie - 

g o z L u b o d z ież a i F . S z a m o c k ieg o z Je z io re k .  
O d sta w io n o ic h d o w ię z ie n ia .

C h e łm n o . (S w in ia rze p o sz li d o  k o z y ). N ie ­
ja c y S z cz u tk o w sk i F ra n c isze k i Z ió łk o w sk i W ła ­

d y s ła w , o b a j z G ru d z ią d z a , p o s ta n o w ili  s ię ła tw y m  

a p o so b e m  d o ro b ić .

Z d o b y li w ó z i k o n ia i d a le j d o ro b o ty .
W  p o w ie c ie c h e łm iń sk im  p o c zę ły  g in ą ć  św in ie .

S p ra w c y  z a w sz e n ie w y k ry c i.

A  k ra d z ie ży  c o ra z w ię c e j i w ię ce j.
S z u k a li —  d o w ia d y w a li s ię i o b e cn ie d w a j  

n a n d ia rze k u p u ją cy b e z p ie n ię d z y z n a le ź li s ię z a  
Kratkami.

n ic h  ^prze1 d T ^ 0 m °^  8P °^ j, 2 0  je d n a k z

G n ie w . (O h y d n a z b ro d n ia ) . D o so łty sa p *  

B ie le c k ie g o p rz y sz e d ł Ig n a c y B ia łk o w sk i z D u ż e g o  

W ’io s la p o w y k a z o so b is ty ż o n y , k tó ry  ju ż b y ł w y ­

s ta w io n y , a k tó ry so łty s z a w ió z ł b y ł d o G n iew u  

d o  s te m p lo w a n ia . N ie z a sta w sz y so łty sa w  d o m u , 

B ia łk o w sk i p o rw ał s iek ie rę i o d g ra ż a ł s ię d o m o w ­

n ik o m , ż e w sz y stk ic h p o z a b ija . N a za ju trz w  d n . 

1 b m . B ia łk o w sk i p o w tó rn ie p rz y sz e d ł p o w y k a z . 

S o łty s c h c ia ł m u d a ć w y k az , w p ie rw  je d n a k m ia ł 

z a p ła c ić  n a le ży to ść  z a s te m p le , n a  c o  B ia łk o w sk i  n ie  

c h c ia ł s ię z g o d z ić . G d y w o b e c to g o so łty s n ie  

c h c ia ł w y d a ć w y k a z u , ż ą d a ją c  p rz y jśc ia ż o n y , B ia ł>  

k o w sk i p o w y m ia n ie k ilk a s łó w , d o b y ł n o ż a  i c h c ia ł  

rz u c ić s ię n a so łty sa .

N a w o łan ie so łty sa o p o m o c , n a d b ie g ł b ra t 

te g o ż K a z im ie rz B ie le ck i, a le  z a n im  s ię sp o strz eg ł,  

B ia łk o w sk i rz u c ił s ię n a n ie g o i z ad a ł m u d w ie  

n ie b e z p ie c z n e ra n y , je d n ą w  g ło w ę i je d n ą w  sz y ­

ję , ta k , iż trze b a b y ło z a w o ła ć le k a rz a , a  z a ra ze m  

i k s ię d za . Z b ro d n ia rz a d o p ie ro z p o m o cą p sa p o ­

lic y jn eg o u d a ło s ię u su n ą ć z  p o d w ó rz a  so łty so w e g o .

KRONIKA
C h e łm ża , d n ia 1 5 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r .

K a le n d a rz y k .

W to re k : Ja d w ig i, T e re sy .

Ś ro d a : G a w ła a p ., W ik to ra .

N O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I.

D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a sy  C h o ry c h p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 

P rz e w o sk i. 

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p tek a p o d O rłem "  p . 

W o lsk ie g o .

—  J a rm a rk  n a b y d ło  i k o n ie , Ju tro  

w  ś ro d ę , d n ia 1 6 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9 r , o d b ę d z ie  

s ię w  n a sz e m  m ie śc ie ja rm ark n a b y d ło i k o n ie .

—  K to  c h c e z n a le ś ć z a ję c ie m u s i 

p o s ia d a ć d o w ó d o s o b is ty . W o s ta tn ic h  

c za sa ch  m n o ż ą s ię w y p a d k i k ra d z ież y , d o k o n y w a ­
n y c h p rze z św ież o  p rz y ję te s łu ż ą ce . Ś c ig a n ie z ło ­

d z ie je k  je s t b a rd z o  u tru d n io n e , p o n ie w a ż  w ię k sz o ść  

s łu ż ąc y c h n ie p o s iad a d o w o d ó w o so b is ty ch . A b y  

z a p o b ie c sz e rz e n iu s ię te j p la g i, w ła d z e k o m p e ­

te n tn e w y d a ły b iu ro m  p o śre d n ic tw a  p ra cy  p o le ce n ie ,  

a b y n ie p rz y jm o w a ły  z g ło sze ń  s łu ż ąc y c h , n ie p o s ia ­

d a ją c y c h d o w o d ó w  o so b isty c h .

—  L is t g o ń c z y . P o lic ja śc ig a n ie jak ie g o  

Ic k a K rz e siw ę , la t 3 0 ,  p o c h o d z ą c e g o z B ę d zin a z a  

d o k o n a n ie w ie lu o sz u s tw , ja k : s fa łszo w a n ie w tó r­

n ik ó w  i lis tó w p rz ew o z o w y ch n a k ilk a d z ie s ią t ty ­

s ię cy z ło ty c h i in n e  o ra z sp rz e n iew ie rz e n ie n a  sz k o ­

d ę p e w n y c h f irm  k ilk u d z ie s ię c iu ty s ię cy  z ł.

R y so p is p o sz u k iw an e g o o sz u s ta : w z ro st 1 6 5  

c m ., sz a ty n , w ło sy c z e san e d o g ó ry , n o s i o k u la ry  

w  c z arn e j o p ra w ie , tw a rz p o d łu żn a  ; u b ra n y e le ­

g a n c k o i m o d n ie . K to b y n a p o ta ł o sz u sta , z e ch c e  
o d d a ć g o w  rę ce p o lic ji.

—  N o w e z a rz ą d z e n ie . — W e jd z ie  

o n o  w k ró tc e  w  ż y c ie . Ja k  s ię  d o w ia d u je m y , 

m a w e jść  w k ró tc e  w  ż y c ie  n o w e  z a rzą d z e n ie w  sp ra ­

w ie śc ią g a n ia k a r z a p rz ek ro c ze n ie p rz e p isó w  p o ­
licy jn y c h .

O tó ż w e d łu g n o w e g o  z a rz ą d ze n ia  k a ry  z a  p rz e ­

k ro c z e n ie p rz e p isó w  p o licy jn y c h (sz c z eg ó ln ie sa n i­

ta rn y c h  i o ru c h u k o ło w y m )  b ę d ą  śc iąg a n e  d o ra ź n ie  

(n a ty c h m ia s t) p rz ez d y ż u ru ją ce g o  p o s te ru n k o w e g o .  

K a rze d o ra źn e j b ę d ą p o d leg a ły  k a ry  z a  p rz e k ro c z e­

n ia p o lic y jn e , n ie p rz e k ra cz a ją c e su m y 1 0 z ł. 
śc ią g an e b ę d ą o n e b e z ap e lac y jn ie , b e z p ra w a  

o d w o ła n ia .

P rz y p o m n ie n ie ., D o n o s iliśm y  ju ż p o ­
k ró tc e , ż e n a g ru n c ie n a sz y m z o s ta ły u tw o rz o n e  

p ó łro c zn e  k u rsy  h a n d lo w e , k o n c e s jo n o w a n e p rz ez

C z e rs k . (B y w a , ż e i w łó ż k u ro śn ie m a r  

c h e w ). W  ty c h  d n iac h  sk ra d z io n o t p o la n a le żą ce ­

g o d o p . K ito w sk ie g o k ilk a  c e n tn a ró w  z ie m n ia k ó w  

i m a rch w i. W  c z as ie d o c h o d z e ń p o lic ja o d n a la z ła  

c zę śc io w o sk ra d z io n e z iem n iak i. M a rc h ew z a ś  

z n a le z io n o w  p e w n e m  m ie szk a n iu , g d z ie u k ry to  ją  

w  łó ż k u . N a z a p y ta n ie w ja k i sp o só b o w a m a r­

c h e w  s ię ta m  d o s ta ła , a n i w ła śc ic ie l, a n i te ż je g o  

ż o n a n ie d a li o d p o w ie d z i, z c z eg o  w y n ik ło , ż e „ ta ­

je m n ic z e" łó ż k o  9 ro d z iw m a rch e w . I to  n ie ra z b y ­

w a ...  w  o p a łac h ,

K u ra to rju m  sz k o ln e , Z  d n ie m d z is ie jszy m  k o ń c z ą  

s ię ju ż w p isy n a  k u rsy i to  o d  g o d z . 4 -te j d o  

G -e j p o p o ł. w  k a n ce la r ji g im n a z ja ln e j.
M a m y n a ć tz ie ję , ż e O b y w a te ls tw o  ta k m ie jsc o ­

w e ja k  i o k o lic z n e z ra d o śc ią p rz y ję ło - p ie rw sz ą  

w ia d o m o ść o p o w stan iu  n o w e j te j p la c ó w k i. P a m ię ­

ta jm y w ięc i p o p ie ra jm y n o w o p o w sta łą u c z e ln ię . 

N a u k a ro z p o c z n ie s ię z d n ie m ju trze jsz y m . P o  

b liż sze in fo rm a c je m o ż n a z g ło sić s ię d o D y rek c ji 

w  w y ż e j c y to w an y c h g o d z in a ch .

Z n a sz e j s tro n y g o rą c o p o le c a m y p o w y ż sz ą  

u c z e ln ię i ż y c zy m y  je j n a te rn m ie jsc u ro z w o ju i  

p o w o d z e n ia . „ S z c zę ść B o ż e n o w e j p la c ó w c e n a u ­

k o w e j" ! .

—  „ R o la  B o ża "  p is m e m  fa łs z y w y c h  

p ro ro k ó w  I W  p o w ie c ie , p ła tn i p ra w d o p o d o b n ie  

a g e n c i h o d u ro w c ó w , ro z d a ją p isem k o  p o d ty tu łe m  

„ R o la B o ż a ", P ise m k o to je s t o rg a n e m h o d u -  

ro w c ó w , z w o le n n ik ó w  t . z w . K o śc io ła n a ro d o w e g o .  

O strz eg a m y n a sz y ch C z y te ln ik ó w , b y R o li B o ż e j 

n ie o d b ie ra li.

—  K o m o rn e  n a  k w a rta ł o d  p a ź d z ie r ­

n ik a  d o  g ru d n ia . O d 1 p a ź d z ie rn ik a b r. n a ­

s tą p iła  p o d w y ż k a  k o m o rn e g o z a  je d n o p o k o jo w e  m ie ­

sz k a n ie o 6 p ro c e n t. O d p a ź d z ie rn ik a b . r . p ła c i  

s ię w ię c z a je d n o p o k o jo w e m ie sz k a n ie 7 9 p ro c e n t  

p rz e d w o je n n e g o  k o m o rn e g o , c zy li z a k a ż d ą m a rk ę  

n ie m ie ck ą  p rz e d w o jen n e g o  9 7 ,1 7 g ro sz y .

K o m o rn e  z a  w sz e lk ie in n e  m iesz k a n ia (w ięk sz e  

n iż je d n o p o k o jo w e ) w y n o s i 1 0 0 p ro c en t p rz e d w o ­

je n n e g o k o m o rn e g o , c z y li 1 ,2 3 z ł. z a  k a ż d ą  m a rk ę .

—  S p rz e d a ż i n a b y w a n ie lo s ó w  

lo te ry j o b c o k ra jo w y c h s ą u s ta w ą  

w z b ro n io n e . D o sz ło d o w ia d o m o śc i m in is te r*  

s tw a sk a rb u , ż e k o le k tu ry  lo te ry j o b c o k ra jo w y ch  

ro z sy ła ją  p o c z tą d o o só b p ry w atn y c h z a p ro sz en ia  

d o n a b y w a n ia lo só w ty c h lo te ry j. P o n ie w a ż  

sp rze d a ż i n a b y w an ie lo só w  lo te ry j o b c o k ra jo w y c h  

są w z b ro n io n e fa r t. 1 1 u s ta w y z d n . 2 6 m a rc a  

1 9 2 0 r . D z . U . R . P . N r- 3 1 z 1 9 2 0 r . p o z . 1 8 0 )  

i s tan o w ią p rz es tę p stw o  p o d leg a ją c e k a rz e w  m y śl 

u s ta w y k a rn e j sk a rb o w ej z d n ia 2 s ie rp n ia 1 9 2 6  

r . (D z . U R . P . N r. 1 0 5 p o . 6 0 9 ), m in is te rs tw o  

sk a rb u p rz e s trz e g a p rz ed n a b y w a n ie m w sp o m n ia ­

n y c h lo só w .

—  In k a s e n t z  p o d  c ie m n e j g w ia z d y . 

N ie ja k i S tan is ław  S z y b o w ic z , z a m ie szk a ły o s ta tn io  

w  B y d g . p rz y u l. S ie n k . 4 6 , b ę d ą c  p rz e d s ta w ic ie le m  

fa b ry k i c ze k o la d y f irm y „ W an d a * w B y d g o sz c zy ,  

z a in k a so w a ł u ró ż n y ch o d b io rc ó w su m ę p rz esz ło  

3 .0 0 0 z ł. p o c ze m  u lo tn ił s ię w n ie w ia d o m y m  k ie ­

ru n k u . W o b e c te g o , iż z a c h o d z i p o d e jrz en ie , ż e  

S z y b o w icz b ę d z ie c h c ia ł w  d a lszy m  c ią g u  in k a so w a ć  

g o tó w k ę im ie n iem  f irm y , p rz e to p o lic ja o s trze g a  

p rz e d n im  i p ro s i k a d e g o , k to *  g o n a p o tk a , a b y  

z e c h c ia ł o te m  d o n ie ść p o lic ji.

—  O d z n a k a p a m ią tk o w a 6 p . p . 

L e g jo n ó w . D z ien n ik ie m R o z k az ó w M in is te r­

s tw a S p ra w  W o jsk . N r, 2 0 /2 9 p o z 1 2 3 z o s ta ła  

z a tw ie rd z o n a  o d z n ak a p a m ią tk o w a 6  p u łk u  p ie c h o ­

ty  L e g jo n ó w .
P ra w o d o n a b y c ia i n o sz e n ia o d z n a k i p a m ią t­

k o w e j 6 p . p . L e g . m a ją :
1 )  O fic e ro w ie i sze reg o w i p u łk u , k tó rz y  p o z o ­

s ta w a li w  sz ere g a ch 6 p . p . L e g ., w  c z a s ie d z ia ła ń  

w o je n n y c h p o lsk ic h , tj . o d  d n ia 1 lis to p a d a 1 9 1 8  

r . d o d n ia 2 1 m a rc a 1 9 2 1  r ., n ie m n ie j, n iż  : a )  

n a fro n c ie p rz e z trzy  m ie s ią ce , b ) w  p u łk u p rz ez  

je d en  ro k .
2 )  W  c z a s ie p o k o ju o fice ro m  i p o d o fice ro m  

z a w o d o w y m  p o p rz es łu że n iu fa k ty cz n em  w  p u łk u  

c o n a jm n ie j p rz e z  d w a la ta , o fic e ro m  n ie z a w o d o w y m  

p o p rz es łu żo n y m fa k ty c zn y m  w  p u łk u c o n a jm n ie j 

p rz e z je d en  ro k w  s to p n iu o fic e rsk im  lu b sz ere g o ­

w e g o .
3 )  S z e reg o w i n ie za w o d o w i w  c z as ie p o k o ju  

p o p rz e słu ż e n iu  w  p u łk u  c o n a jm n ie j  p rz e z je d e n  ro k .

P ra w o  d o o trzy m a n ia o d z n a k i p a m ią tk o w e j 6  

p . p . L e g . trac ą :
1 ) K a ran i  są d o w n ie lu b d y sc y p lin a rn ie z a d e ­

z e rc ję lu b sa m o w o ln e o d d a le n ie s ię .
2 ) K a ra n i są d o w n ie z a o z y n y h a ń b ią c e k a rą  

w ię z ie n ia .
P ra w o  d o  n a d a w a n ia  o d z n a k i p o s ia d a d o w ó d c a  

6 p . p . L e g .
R e fle k tu jąc y n a p rz y z n a n ie o d z n a k i p a m ią tk o ­

w e j 6 p . p . L e g . z e c h c ą n a d e sła ć n a rę c e a d ju -  

ta n ta 6 p . p . L e g . w  W iln ie sw ó j d o k ład n y  a d res ,  

p o d a jąc k ró tk i p rz e b ie g s łu ż b y  w  6 p . p . L e g . 

N a o d z n ak ę  p a m ią tk o w ą n a le ż y  n a d e s ła ć  p o d a d re ­
se m  d o w ó d z tw a 6 p . p . L e g . w W iln ie : z a o d -
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znakQ srebrną 14 zł. 50 gr„ za odznakę i z bia­
łego metalu 4 zł. 50 gr. .

Cena odznak rozumie się wraz portem.
Przyznana odznaka wraz z legitymacją zosta­

nie wysiana pod wskazanym adresem.MLKJIHGFEDCBA

—  W ażne  dla pracodawców  w  prze ­
m yśle. Stosownie do okólnika Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej Główny Inspektor Pracy 
Nr, 11/29 zawiadamia, że sumy zebrane z tytułu 
nakładających kar na robotników, przewidzianych 
regulaminem pracy winne być wpłacane do p. K. 0. 
na konto czekowe Centralnej Kasy Państwowej 
30110 z podaniem na odcinku blankietu nadawcze­
go (dowód wpłaty) tytułu wpłaty, oraz zapodanie 
„na dowód Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
dział IX, par. 23w. O dokonaniu każdej wpłaty 
do P. K. 0, winni fabryki zawiadomić Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej. Powyższe nie 
dotyczy rolnictwa.  -

R o z p o w s z e c h n i a j c i e

P r z e g l ą d  P o m o r s k i

| Już teraz można

I o d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę |  
|  „ P r z e g l ą d u  P o m o r s k i e g o 4 6 |  

n a  l i s t o p a d

| L i s t o w i  |
| przyjm ują zam ów ienia do  25  bm . [

| Także i now i abonenci mogą się | 
| zwrócić do listow ych z zamiarem | 
I zaabonowania „Przeglądu Pomorskiego'* |

^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiuiiiiiiiiiBiiiiiiiBiifflsiiiwiiiiiBniiiiHiniii.iiiiiiiiiiiiiiiuiniiiiiiiiiiiiiiiiiiś

K i n o  „ K r i s t a l * 4 .

„Król złotej m łodzieży** —  „Prąd  
sym patji. Pod powyższym tutułem ukaże się 
dziś na srebrnym ekranie kina „Eristal" dramat 
w 10-ciu kolosalnych aktach. Poświęcenie się dla 
osoby drogiej sercu jest tłem obrazu.

Nadprogram komedjo-dramat pod drugim tytu­
łem (Prąd sympatji). Pamiętajcie bywalcy, dziś 
spotkamy się w .,Krystalu“.

'-■  1 • r ■ ■* 

G iełda zbożow a

POZNAŃ dnia 14 10.1929 roku 

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto nowe ... ......................... 25.00 —24,50
Pszenica nowa................................................. 37,00—39.00
Jęczmień przemi. ‘owy.................................. 25 00—26,00
Jęczmień browarowy . ............................. 27,00 —30,00
Owies...........................................• . . . . 21,75—23,75
Mąka żytnia 70 proc. 36,75—00,00
Mąka pszen. 65 proc.......................................57.50—61,50
Otręby żytnie.....................................................17,25—16,25
Otręby pszenae . ........................................ 19 25—18,25

a
 I I  I M  A  i m i l O T T I I  Potężny dram at w IO kolosalnych aktach, p. t.

nillD KlliSIfll Król złotej młodzieży

0  D z i ś  w e  w t o r e k

dawniej „CO NCO RDIA '*
Kolejowa  24.

Początek seansów :
o godz. 71/a i QVa wieczorem.

D

. .... »
Prąd sympatji. g

« dram at erotyczno  życiowy.

fKrci <1  tli w esoła kom edja, która om al
JM auprugruill nie skońcłyła sią tragicznie, p. t.

i :  B e z k o n k u r e n c y j n e  o r z e ź w i a j ą c e  j i  
|  „ S I N A L C O “ ! I !  
■ ■

W oda m ineralna, 
naturalna i alkaliczna 

ił „O strom ecko"! jj 
■■ '' 

i: Llm onady I W oda sodow a H  
| | P I W O  G R O D Z I S K I E ! | |  

Piwo słodowe sanitarne 
browaru bydgoskiego

II „W ATUŚ!66 ||
*2 • a

Najlepsze piw a  
brow aru bydgoskiego, jak: ■■ 

|  „ Z d r ó j W i e l k o p o l s k i 0 !  
ii P a l e  A l e  d u b l e  ! K o ź l a k l H  
I  P o r t e r  W i e l k o p o l s k i ! ii 

H poleca

I A. Dylew ski - Chełm ża |  

ii Reprez, Brow aru Bydg. • Bydgoszcz ii 
ij ul, Toruftska 25. —  Tel. 123.

■■■ ■ra.ara.M..

J a r m a r k  
n f c  b y d ł o  i  k o n i e  

odbędzie się 

w  C h e ł m ż y  

w  ś r o d ę ,  d n i a  1 6 .  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 9  r .  
Chełm ża, dnia 10- X. 1929 r, 

M A G I S T R A T
(— ) Dr. W yszkow ski, Burmistrz w z.

Ucztii
syn uczciwych rodziców, 
do branży kolonjalnej od 
zaraz potrzebny.
J R o b a c z e w s k i

Chełm ża, Rynek.

T a n i o  n a  s p r z e d a ż :  
Biurko orzecho­
w e z nasadzką, 
żelazne łóżko  

dziecięce, 2  sto ­
ły, 2 m aterace 

sprężynow e, 
1 szafa kuchen­
na (bufet).

Zgłoszenia:

S i e n k i e w i c z a  2 3

P i ł k i  
w rozmaitych wielko­
ściach i kolorach ma 
stale na składzie. 

D r a k . P r z e m y s ł .

N

5 " *  N o w ł w y n a l a z e k  
X X .  w i e k u

-=08 5

t y l k o  
z ł .  5 , 9 3  

( z a n i .  2 5 )

Ogłaszajcie
w^Przeglądzie Pomorskim.

P a m i ę t a j c i e  
dziś w pisy  

n a  p ó ł r o c z n y

K o t ł y  do bielizny i paszy ocynkowane 

L a t a r n i e  st aj en  ne (marki Netopierz)

L a m p y  stołowe i kuchenne

W i a d r a  emalj. i ocynk.

Ż e l a z k a  do prasowania

G a r n k i  kamienne

K a r n i s z e  czysto mosiężne

S z k ł o  stołowe i prasowane

Fajans i porcelana nadający się na każdy podarek 

oraz wszelkie sprzęty domowe i kuchenne
W/ poleca po najniższych cenach

fi W ojciech Balcerow icz

Kurs Handlow y

W y s y ł a m y  p o c z t ą ' ,  z a  z a l i c z e n i e m  e l e g a n c k i  z e g a r e k  
n i k l o w y , ( f h ó d  d ź w i ę c z n y  n a  k a m i e n i a c h . W y r e ­

g u l o w a n y  d o  m i n u t y  z  g w a r a n c j ą  z a  d o b r y  c h ó d  n a  
8  l a t ,  2  s z t . 1 1 . 6 0 , 4  s z t .  2 2 , 6 8 , 6  s z t . 3 3 , 6 0 . L e p s z e g o  
g a t u n k u  7 , 7 5 , 9 , 5 0 . 1 1 , 5 0 , 1 5 , 1 8 , 2 1 , 2 5 ,  3 5  z ł . N a  r ę k ę  
z  p a s k i e m  1 4 , 1 7 ,  2 0 , 2 5 , 3 0 , 3 5 , 4 0 ,  5 0  i  5 7  z ł . Z  f r a n ­

c u s k i e g o  n o w e g o  z ł o t a  1 5 , 5 0 , 2  s z t  3 0 , 3  s z t .  4 4  z ł ,  
r ę c z n e  z  p a s k i e m  l e p s z e g o  g a t u n k u  2 0 ,  2 5 ,  3 7 , 4 5 , 55 
6 5 . B u d z i k i s t o ł o w e  1 5 , 1 7  i  > 0 l e p s z e g o  g a t u n k u  
2 5  3 0  i  4 0  z ł . Ł a ń c u s z k i  z  n o w e g o  z ł o t a  p o  z ł .  2 , 1 5 ,  
3 , ’ 3 , 7 5 ,  4 , 8 5  1  6  z ł .  Z a  k o s z t a  p r z e s y ł k i  p ł a c i  k u p u j ą c y .

A d r e s  z e g a r m . :

J ó z e f  J a k u b o w i c z ,  W a r s z a w a
S i e n n a  2 7 , O d d a ; . 5 4 .

F i r m a  e g z y s t u j e  o d  r o k u  1 9 0 0 . N a g r o d z o n a  w i e l o m a  
z ł o t e m i m e d a l a m i i k r z y ż a m i . M n ó s t w o  l i s t ó w  
d z i ę k c z y n n y c h . Z  p o w o d u  b r a k u  m i e j s c a  z a m i e s z ­

c z a m y  n i e k t ó r e : N r . 4 3 1 0 ) Z e g a r e k  o t r z y m a ł e m ,  z a  
k t ó r y  b a r d z o  d z i ę k u j ę ,  c h o d z i c o  d o  m i n u t y  i  b a r d z o  
m i ł y  d l a  o k a . K u  m o j e m u  m i ł e m u  z d z i w i e n i u  c h o d z i  
l e p i e j  o d  , . O m e g i ' , k t ó r y  r o b i  r ó ż n i c e  n a p r z ó d  a l b o  
w  t y ł . Z e g a r e k  o t r z y m a n y  o d  P a n a  n i e  r o b i ż a d n e j  
r ó ż n i c y ,  t a k  d a ł  s i ę  d o k ł a d n i e  w y r e g u l o w a ć ,  p r o s z ę  
o  ł a s k a w e  p r z y s ł a n i e  m i  m o ż l i w i e  w  k r ó t k i m  c z a s i e  
j e s z c z e  d w a  z e g a r k i  p ł a s k i e ,  n i k l o w e . P o  o t r z y m a ­

n i u  z r o b i ę  z a m ó w i e n i e  n a  w i ę k s z ą  i l o ś ć  d l a  c a ł e g o  
b i u r a . Z  p o w a ż a n i e m  J a n  K a ł u ż y ń s k i , L u b l i n .  
( N r . 3 4 5 5 )  S z . P .  u p r z e j m i e  p r o s z ę  o  w y s ł a n i e  j e s z c z e  
j e d n e g o  z e g a r k a  z  f r  n o w e g o  z ł o t a . P r z y  t e j  s p o ­

s o b n o ś c i  m a m y  z a s z c z y t  p o d z i ę k o w a ć  z a  o t r z y m a n e  
3  z e g a r k i z  k t ó r y c h  j e s t e ś m y  z a d o w o l e n i . W  n a j ­

b l i ż s z y c h  d n i a c h  . w y ś l ę  z a m ó w i e n i e  n a  k i l k a  z e g y -  
k ó w  d l a  K o ł a  M ł o d z i e ż y  w  G o ł ę b i e w k u Z  p o w a ż a ­

n i e m  S t a n i s ł a w  B o r o w i c z , p r e z e s  I o w  R o l n i c t w a

w  K u t n i e

Druki
wszelkiego rodzaj© 
wykonuje gustowni© 

szybko i tanio 

D r u k a r n i a
P r z e m y s ł o w a

w  C h e ł m ż y  
w  kancelarji G im nazjum  «><• 
po poł. Inform acji na m iej’ 

udziela  Dyrek«l*


